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randstóło iacz
fi O B Y W A T E L  M I A S T A  L U B L I N A

pow staniec 63-до roku, 
po długich i c iężkich c ie rp ien iach ,  o p a t r z o n y  Sw. S ak ra m e n ta m i ,  z m a r ł  dn ia  28-go 

l i s to p a d a  1915 r., p rz e ż y w sz y  l a t  70.
Nabo żeńs tw o  ża łobne  o d b ęd z ie  s ię  w e wtorc-k o go 10 ej r a n o  

r kościele po B e r n a r d y ń s k i m ,  w y p r o w a d z e n i e  zaś  z w i. n a  с т е п -  
и г  m i e j s c o w y  odbędzie  się z t goż  ko śc io ła  i t e g o ż  d n i a  o g o d z in i e  
tej po po łudniu .

0  c z e m  z a w i a d a m i a j ą  K re w n y ch ,  P r z y ja c ió ł  i Z n a j o m y c h

Żon®, dzieci i wnyki.

zS i o E Z H l i  blSTOPöDDüH*
skreiJU ks. W. Cena z l o t y  t .  

fcOC L I S T O P A D O W A “ 
d do dis dzieci M aria  Запі ta cena g r o s z y  ZO.

ad g łó w n y  k s i ę g .  W . CH.ÓLE M Ń S K IK G O  
jjw Lublin ie ,  ul.  P ó c z ą t k o w s k a  N - r  1.
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ROSYJSKA WIDOWNIA 

WOJfiY.
v ‘olożenie nie  u le g ło  zmi an ie .  
»LOSKA WIDOWNIA WOJsY.
Bitwa n a d  I so n zo  trw a w  d o l ­
in ciągu. W czo ra js ze  zacię te  

miki za k o ń c zy ły  się rów n ież  caf-  
oitem u tr zym a n ieo i  się naszych  
fik n a  sw ych  p o z y c y a c h . . 
Przeciwko p rzy c zó łk o w i go ryck ie -  

W łosi rzu ca l i  do a taku  coraz  
notce pu łk i .  P o m im o  bezu ży tecz­
ni s tra t , n ie p rzy ja c ie l  w y k o n y -  

iw szturm po  sz turm ie .
- Tylko p o d  O sław  j ą  i n a  Podgo-  
fjj udało się  n ie p r z y ja c ie lo w i  
uftrynąć do n a szych  p o zy e y i ,  zo-
-  j e d n a k  z  n ich  w yrzu co n y .  Po-
ir*m w szys tk ie  n a ta rc ia  z a ła m a ły  

iyż  w  n a s z y m  ognili. P rzestrzeń  
фи s tronach  M onte  B a n  M i -
" była również bezskutecznie 

-Kowana przez  nader liczne siły 
^przyjacielskie.
■Pod S u n  M a r t in o  (1-у p u łk  p i e ­

ty  і S 9 -у  p u łk  la m ls z tu rm u  w y-
у'.е się o d z n a c z y ły .  IV północ­
ni odcinkach Tsonza o d p a r to  za -  
fe a ta k i  n a  n a sze  p o z y c y e  gó r-
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WOJNY, 
a s z a  o f e n s y w a  p r z a o i w *  

p ó ł n o c n e j  i s ió łn o c n o -  
ó h o d n i t j  gruanioy C ser*

no g ó r  2-а o d b y w a  s i ę  w  d a l ­
s z y m  c i ą g u .

W o j s k a  ń u s t r o  -  w ę g i e r ­
s k i e  z n a j d u j ą  s i ę  u w e j ś c i a  
w  d o l i n ę  Pffetalki i n a  p o ł u ­
d n i e  o d  P r ib o ju .

B u ł g a r z y  ś c i g a j ą  n i e p r z y ­
j a c i e l a  w  k i e r u n k u  P r i -  
z r e n d u .

Zastępca s/.efa s 1 bu i -neralm-.go 
v . H o e f e r ,  i ildmai-.-poruc; ik.

K o m u n i k a t  u r zędowy  $ mieckie j  
k w a t e r y  g łó w n e j  z dn.  27.XI.

Na  w s c h o d n i m  i z a c h o d n i m  t e a ­
t rze  wojny  nie za sz ły  ad:  e p o w a ­
żn ie j sze  zm iany .

Z FRONTU SERBSKIEGO.
W o j s k a  a u s k ro -w ęgi e rsk ie  o s w o ­

bodz i ły  od n ie p r z y ja c ie la  ca łą  p r z e ­
strzeń  kraju na pol  'd n i o - z a c h ó d  od 
Mitrowicy, aż do o d c i n k a  Klin.  Li- 
czba jeńców , w z i ę t y c h  do  n iewo l i  
w  w alk ach  nad Mit.rowicą i w  s a ­
m em  m ieśc ie ,  w z r o s ł a  o s ta tn io  o 
1.700.

Na zachód od P r  s z t i n y  z n a j d u j ą  
się  w rękach wojsk*  n i e m i e c k i c h  
wzgórza, położone na Lewy m b r z e ­
g u  S itn icy . W p a d ł o  z n ó w  w  h . ze 
ręce  800 jeńców . Na p o ł u d n i e  od 
D renicy  zajęły w o j s k a  b u ł g a r s k i e  
ogólną linię  G oles-Stim lja  —  J e z i  r- 
C e - L u b o t i l l .  N a c z e l n e  d o w ó d z t w . 1.

— 0 —

G r e c y a  i k o a l l c y a .
LONDYN. B iu ro  R eu tera  do.  osi:

W  izbie gm in  w n i e s i o n o  i u t e rp e la -  
cyę, czy  w  czasie  t r w a n i a  w o j n y  
Grecya otrzym ała od k o a l i oyi j a k ie  
za liczk i p ieniężne, lub  c zy  j e j  w 
ty m  k ierunku p o czy ń .ono j a k i e  o- 
bietnice. Sir E d w a r d  G re y  o d p o ­
w iedział,  że na razie n ie  m o ż e  ż a d ­
nych dać w y j a ś n i e ń  w  s p r a w a c h  
dotyczących  Grecy i.

PARYzi. Petit P a r i*ien po d a je  roz­
m o w ę  sw eg o  w s p ó ł p r a c o w n i k a  w  
Atenach  ze Sku lud isem , k t ó r y  u p o ­
w ażnił korespondenta  do p o d a n ia  
do wiadomości: 1) że  G reiya  j e s t  i 
pozostanie  neutralną, m i m o  w s z e l ­
kiego  nacisku, z której kol w iekby  
strony pochodził; 2) że neutralność  
ta  wobec so juszn ików , a zw łaszcza
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wobec  F r a n c y  i zachowa,  sw ó j  c h a ­
r a k t e r  p r z y j a z n y .  W Grecy  i n ie  p o ­
d n ie s i e  s ię a n i  j e d e n  p a le c  p r z e c i w  
w o j s k o m  s o j u s z n i k ó w .

LIJGANO. Corriere delta Sera  d o ­
nosi  z Aten :  N o t a  koa li  су i r o z p o ­
czyn a  s ię  z a p e w n i e n i e m  p r z y c h y l ­
ności  i s y m p a t y i  d la  Grecy  i i d o ­
m a g a  się: l )  b y  w o j s k a  se rb sk ie ,  an 
g ie l s k i e  i f r a n c u s k i e ,  w  r az i e  p r z e j ­
śc ia  na t e r e n  g r e c k i ,  n ie  by ły  r o z ­
bro jone ,  ani  s z y k a n o w a n e ,  lecz by 
i m  p o z o s ta w io n o  s w o b o d ę  r u c h ó w , 2) 
by u ł a tw io n o  a k c y ę  w o j s k  so ju sz u  i- 
kó w,  d a j ą c  im  s w o b o d ę  u ż y c i a  w s z y ­
s t k i c h  dró g ,  l i i i  k o l e j o w y c h  i td. ;  
3) o j i i szn icy  m a j ą  o t r z y m a ć  p r a w o  
o b s a d z e n i a  p r o w i z o r y c z n i e  i n n y c h  
pun któ w'  Grecyi ;  4) n a  wy że j  w y m i e ­
n i one  ż ą d a n i a  d a n a  m a  b y ć  o b o w i ą ­
zu j ą c a  u r z ę d o w a  o d p o w i e d ź  n a  piś 
mie.  A  Więc p rz e d  o d p o w i e d z i ą  na  
no tę  p o s c l - t w o  a n g i e l s k i e  og łosi ło ,  
że p r z y t r z y m a n e  n a  Malc ie  t r a n ­
s p o r t y  zboża  d la  G recy i  pus zczo no  
i że zn ie s io no  z a r z ą d z e n i e  b lo k a d y ,  
a pi s ę l s t w o  w ło s k ie  z a k o m u n i k o w a ­
ło d z i e n n i k o m  g r e c ł r im  w y w o d y  je d -  
ne go  d z i e n n i k a  z Rzy m u ,  że Włos i  
ż y w ią  pe łn ą  s y m p a t y ę  d l i  Grecy i  i 
że po w o jn i e  w ęz ły  g r e c k o - w ł o s k i e j  
k u l t u r y  i in t e r e s ó w  je szcze  ba rdz ie j  
s ię  zaciemnią. Secolo p o w ia d a ,  że 
G r e c y a  p r z y j ę ł a  ż ą d a n i a  w  s p r a w ie  
b e z p i e c z e ń s t w a  w o j s k  s o ju s z n i k ó w
i w y r a z i ł a  n a d z ie ję ,  że do jd z ie  do 
pe łneg o  ja  ni ego p o r o z u m ie n ia  z ko 
a l i c j ą ,  j- żeli t a  życ z e n ia  s w o j e  k o n ­
k r e t n i e j  s fo rm u łu je .

Kitcheiiee* w e  W ł o s z e c h .
BERN .  W e d ł u g  o t r z y m a n y c h  tu 

w ia d o m o śc i  z Rz ym u,  lo rd Ki tche -  
rn-r w t o w a r z y s t w i e  a m b a s a d o r a  
byl  na  przyję . - ju u p r e z e s a  m i n i ­
s t r ó w  w ło sk ic h  S a h m d r y  poczt  m 
n u  ni. d łu ż s z ą  k o n f e r e n c y ę  z m i n i  
s t r e m  s pr aw  z e w n ę t r z n y c h .

W  p o łu d n ie  w a m b a s a d z i e  a n ­
g ie l s k ie j  odby to  s ię  śn i a d a n ie ,  w 
k t ó r e m ,  m i ę d z y  in n y m i ,  u c z e s t n i ­
czył m i n i s t e r  w o j n y  Zup lii.

Po p o ł u d n i u  p o m o c n i k  nacz tdńi -  
k a  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  Borro Miał  
d łu ż s z ą  ro m  wę z K i t c h e n e r c m .

ZBRYCil .  W e d ł u g -  doni  s ie ń  z, 
R zym u W io c h y  są  z d e c y d o w a n e 1 
prz- dsięv. z iąć z u p e łn ie  s a m o i s t n ą  
a k c y ę  na  Bał! an; ch.

R a d a  w o j e n  a  k o a l i o y i .
AMSTERDAM. Z P a ry ż a  donoszą :  

W p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  odbędzie '  
się tu  d r u g i e  z r z ę d u  po s ie dzen ie  
r a d y  w o j e n n e j  koa li  су i. Ze s t r ony  
a ńg i  Iskiej  u c z e s t n i c z y ć  w n i e m  b ę ­
d ą  t y l k o  d w a j  cz łonko wie .

O m a w i a n e  t ę i ą  g ł ó w n i e  dwie  
k w f s t y e :  w y p a d k i  na  B a łk a n a c h  i 
sprawni d o s t a r c z a n i a  p o c is k ó w  d la  
arł>yk-ryi.

O g ra n ic z e n ie  a n g i e l s k i c h  u c z e s t ­
n i k ó w  do l iczby  d w u c h  t ł u m a c z ą  
t e m ,  iż rząd  a n g i e l s k i  chce  u n i k ­
nąć  d a w a n i a  s w o i m  k o l e g o m  f r a n ­
c u s k i m  b l iż sz ych  w y j a ś n i e ń  co do 
o s t a t n i c h  za b ie g ó w  d y p l o m a t y c z n o -  
w o j e n n y c h  ze st .  ry Angli i .

Zarząd iiiemiecki na Litwie.ł
1). Warsch. Zty.  pisze:
„ J a k  d l a  B e l g i i  i P o ls k i ,  tak: s a ­

mo  d l i  L i t w y ,  t u ż  p za z w y c i ę s k o  
p >s uw ającem s ię  n a p r z ó d  w o j s k i e m ,  
u r z ą d z o n o  za rz ąd  cywi ln y .

Tils. M lgem . Z ty  do no s i  w  tej  
sprawie :

Zarząd  n i e m i e c k i  d la  L i t w y — j a k  
się on Obecnie n a z y w a  —  o b e jm u je  
te t a z  14 o b w o d ó w  d a w n  j gub .  k o ­
wieńs k i  .j: r o s y j s k a  Krety nga? Bi, - 
ża jc ie ,  P ł a n g i a n y ,  S iady ,  Te lsze ,  
S z w ie k s n a ,  Szyic ie,  Re tów o, Borny ,  
Kie lmy,  Kopiany,  S z a w k i a n y ,  T.au- 
rog i  i Rosienie.  W k r ó t c e  z a r ząd  n i e ­
miecki  r ozc ią gn ie  s ię  na  w i ę k s z ą  
część  b. g u b e r n i i  k o w ie ń s k ie j .  ‘ S z e ­
fem j: s t  obecnie ,  na. m ie j s c e  p r ze  - 
n ie s io ne go  do K u r ia n d y i  posła  n a  
se jm ,  b. l a n d r a t a ,  v o n  Gossle ra,  
F r a n c i s z e k  Józ ef  k s i ą ż ę  v o n  I sen-  
Im rg  Birst t  in. S iedz ibą  z a rz ą d u  j e s t .
na zió Tylża.  N a j w a ż n i e j s z y m i
miej  с w y m i  p r z e d s t a w i c i e l a m i  w ł a ­
dzy  są n a cze ln icy  p o w i a t ó w  (Kreis-  
am i  smi inm r). Po z o s t a j ą  oni  w o s o ­
b is te j  cz y n n o śc i  z o d d a n ą  pod  ic h  
zarząd  ludnośc ią ,  d l a  k t ó r e j  o z n a ­
czono g o d z in y  przy jęć ,  g r o m a d z ą c e  
t ł u m y  i n t e r e s a n t ó w .  N ac z e ln ic y  p o ­
w ia tó w  m a j ą  p r z y  s w y m  b o k u  ż a n ­
d a r m ó w ,  k tó rzy ,  poza z w y k ł ą  s ł u ż ­
bą  ż a n d a r m e r y j n ą ,  p eu i i ą  o b o w i ą z ­
ki s t a r s z y c h  w g m i n a c h ,  z w ł a s z c z a  
t a m ,  g d z ie  p o p r z e d n i  n a c z e l n i c y  
g m i n  u c i e k l i  lub z i n n y c h  w z g l ą ­
d ó w  n ie  pr zy s t ąp i l i  do p e ł n i e n i a  
sw oi ch  czynnośc i .  R o z p o w s z e c h n i a ­
n ie  rozp rządzeń  i obwieszczeń  w ła dz  
o d b y w a  się p rz e w a ż n ie  za p o m o c ą  
p l a k a t ó w  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m  i 
l i t e w s k im .  Po za  te-nv w y d a j e  z , rząd  
niemi- ck i  od n i e d a w n a  d la  L i t w y  
D zienn ik  rozporządzeń w  j ę z y k u  n ie ­
m i e c k i m  i l i t e w s k im .  J a k  w i d a ć  z 
te g o  dz ie nn ik a ,  ro zpor  ą l z e n i a  w y ­
da je  iv po w u ej częśc i  w ód z  n a c z e l ­
ny  na w sc hod zi e ,  w  pew nc j - - - szef  
z a r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  d l a  Li twy .

Dla s ze r sz ych  kół m o g ł y b y  b yć  
i n t e r e s u j ą c e  ro zp o rząd ze n ia ,  w e d ł u g  
k tó ry ch ,  u  mie ji .ee  k a l e ru l a r za  r o ­
s y j s k i e g o  i czasu r o s y j s k i e g o ,  w p r o ­
w adzon o t e r a z  k a l e n d a r z  g n  go  
r y a ń - k i  i czas ś r o d k o u  o - r u r o p e j s k i ;  
d a l - j  w p r o w a d z o n o  m o no po l  w ód-  
czany;  z m ia n a  t y t u ł u  w ł a s n o ś c i  z i e ­
mi  or. z in iych pr  w w t y m  z a k r e ­
sie d o p u s z c z a ln a  j e s t  j e d y n i e  za 
zg o d ą  sżefa z i r z ę d a  niemiec  kit  go.  
Inne r o z p o rz ą d ze n ia  do t yczą :  prawa  
t w o r z e n i a  z w i ą z k ó w  i urządzania  
zebrań,  z w a lc zen i . , chorób  za k a ź­
nych, o i g a n i z a c y i  s ą d o w n i c t w a  oraz 
i n n y c h  in s t y t u c y i ,  ivprowadzenia po ­
d a t k u  n a  psy,  p r z e p i s ó w  o k o m u  n i- 
к асу i - p r g r a n i c z ’u  j, m onitory um
w e k s l o w e g o  i t. d.

Gub.  s u w a l s k a  nie jest, włącz*ma  
do zarządu n iem ieck ieg o  dla  Litw y,  
jak k o lw iek  jej ludność  sk łada  s ię  
przeważnie — w powiatach p ó ł n o c ­
nych  naw et prawie w y łą czn ie—z L i ­
tw inów . Jako część  P o lsk i  к m ig r e ­
nowej otrzym ała ona zarząd w łasny:
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pawalski zarząd cywilny’’. Na cze- 
tego zarządu stoi nad radca pre- 

r ' d y a l n y  Rüdigier v. Hangwitz. Sie- 
Iziba zarządu jes t  w Suwałkach, 
fozatem zarząd zorganizowany jest 

sposób podobny, jak  na Litwie 
rlaściwej. Zarząd cywilny v.- Su- 
ralkach wydaje również Dziennik 

\ozpor:ądzeń — w trzech językach: 
(nemieckim, litewskim i polskim”.

Kr on i ka .
2 ЙІЙ S T i.

Z n i e d z i e l i  i p o n i e d z i a ł k u .
Dzień 28 listopada dowiódł, że lud­
ność Lublina nie żałuje grosza na 

t spotęgowanie własnej świadomości 
Spolitycznej. Przepełnione słuchacza­
mi sale odczytowe świadczyły o chęci 
wyrobienia poważnego i bezstronnego 
sądu o powstaniu 3l-go roku. W po­
niedziałek miasto udekorowane by­
ło chorągwiami o barwach narodo­
wych. Parotysięczny tłum ze sz tan ­
darami złożył na cmentarzu m iej­
scowym wieńce na grobach pole­
głych polskich żołnierzy. Wieczo­
rem odbyły się uroczyste przedsta­
wienia.

W s p r a w i e  b r a k u  n a f ­
ty . Nafty od dw urh  tygodni w 
mieście niema. Resztki zapasów, po­
siadanych przez odbiorców, wyczer­
pują się i w najbliższej przyszłości 
z nastaniem zmroku życie w m ie­
ście zacznie zamierać. Już obecnie 
wielu rzemieślników przerywa przy­
musowo robotę o zmroku. Je s t  to 
prawdziwa klęska ekonomiczna dla 
ludzi ubogich, a poza tem źródło de- 
moralizacyi ponieważ próżnowanie 
od zmierzchu (4 po poł.) wpływa 
fatalnie ma stan  moralny rzesz pra­
cujących. W najbliższych dniach 
częściowo staną szkoły i biura. 
Nawet w Magistracie m. Lublina 
wieczorna praca jest już ('graniczo­
ną, a niedługo będzie musiała być 
wstrzymaną. W szystkie kroki, przed­
sięwzięte dla przyspieszenia dosta­
wy do Lublina, zakupionej i zapła­
conej już nafty., zawiodły. W skutek 
tego Wydział Żywnościowy, pusta 
no wił szukać poparcia we władzach 
miejscowych, którym  rozpaczliwy 
stan  rzeczy przedstawił. Jednakże 
i wstawiennictwo władz rezultatu 
nie dało. Nafta jest, ale jedynie u 
pokątnych handlujących, którzy 
sprzedają ją po niezmiernie wygó­
rowanych c e n a c h  lichwiarskich, 
wprost niedostępnych dla szerokie­
go ogółu. Wobec jednak  faktu, że 
dla lichwiarski h obrotów, nafta do 
miasta nieznanemi ogółowi droga­
mi przechodzi, czy niema możności 
kontroli i zwrócenia tych potoków 
nafcianyeh, płynących dotychczas 
do składów tajnych, na użytek o- 
gótu całego miasta?

(m) n i e s z c z ę ś l i w y  u p a ­
dek  na ulicy. Na przedmieściu 
Piaski, przy ulicy Foksal As 9, dnia 
•28 listopada r. b., upadł wskutek 
poślizgnięcia na chodniku starszy 
mężczyzna, liczący la t  około 50 ciii. 
Przechodnie przenieśli go w stanie 
nieprzytomnym do bramy, gdzie po 
kilku minutach zmarł.

Przy ofierze nieszczęśliwego u- 
p a d к u nieznaleziono żadnych 
dokumentów, stwierdzających jego 
osobę. Zwłoki zmarłego zostały 
zawiezione do kostnicy przy szpi­
talu Św. Jana. Oto pierwszy w y­
padek podany do wiadomości pu ­
blicznej i zarazem ofiara niesłycha­
nie niedbałego utrzymywania" po­
rządku na ulicach. 0  bezkarnem 
odstęu jw aniu  od obowiązujących 
przepisów gospodarzy domów już 
nieraz mieliśmy sposobność na tem 
miejscu pisać.

V* (tu) U siło w a n ie  o tru cia  
s ię .  Na przedmieściu Piaski przy

ulicy Foks Jnej, zamieszkała przy 
rodzinie M. J., u siłowa’a się otr.ić 
s u b 1 i m a t e m. N ier  zsądny 
krok w zamiarze samobójczym 
spostrzeżono i uratowano życie de-pe- 
ratki przez natychmiastową pomoc ze 
strony rodziny.

*** (m) W y r o k  s ą d u  t r z e ­
c i e g o  o k r ę g u .  27 listopada r. b. 
sąd trzeciego okręgu skazał Stani 
sława Wosia na pięć dni aresztu.

*** (m) A r e s z t  z a  p i j a ń ­
s t w o .  Za awantury uliczne w s ta ­
nie pijanym został aresztowany i 
ukarany Jan  Gąsior.

*** (m) A r e s z t y .  Aresztowano i 
osadzono pod kluczem Franciszka i 
Stanisława Kabała za kradzież drze­
wa ze składów wojskowych.

(m)Dn.28.XI r.b . ,za t a rg n ięc ie  się  n a  b ę d ą ­
cych  n a  s łużb ie  m il icy a n ta  i ż a n d a rm a  
po l icy jnego ,  a re s z to w a n o  i o sadzono  pod 
k lu czem  S z. m u la  W ajsb ro ta ,  tu te j s z e g o  
k u p c a ,  z a m i e s z k a ł e g o ' p rzy  u l icy  Хом ej 
Л* 11. S p ra w ę  sk ie ro w a n o  na d rogę  s a ­
dową.

*** (m) Za  a w a n t u r ę .  Zarząd 
szpitala Świętego Józefa przysłał do 
wydziału policyjnego przy Magist­
racie cztery panny: Stanisławę Po- 
czakowską, Józefę Wawer, Haję Ko- 
celman i Fajgę Rajchman, które zro­
biły awanturę w zakładzie.

**,: (m ) A w a n t u r a  w  s k le p ie .  Dnia
28 l is to p a d a ,  w sk lep ie  d y s t r y b u c y jn y m  
W ik to r a  F e ld a ,  p r z y  ul.  K ró lew skie  X» 8. 
F r a n c i s z e k . Miś w  s ta n ic  n ie t rze ź w y m  u- 
rząd z i l  w ie lk ą  a w a n tu r ę ,  w y b i ja ją c  szy b ę  
w y s ta w o w ą  w a r to śc i  dz ies ięc iu  koron .  
F r a n c i s z k a  Misia a r e s z to w a n o  i o sadzono  
pod k luczem .

*** (m) K r a d z i e ż e .  Zamiesz­
kali przy ulicy Furmańskiej Motel 
Ginataos i Lejzor Najberg zawiado­
mili wydział policyjny, że skradzio­
no im z magazynu, mieszczącego się 
przy ulicy Lubartowskiej, jedną pa­
kę cukru i trzy skrzynki mydła, 
wartości na sumę koron 720. Spraw­
ców kradzieży dotychczas nie wy­
kryto.

— Józe f  Kleks, z a m ie s z k i ły  p rzy  u l icy  
C y ru l iczn e j  № 1 doniósł  w ładzom  "policyj­
nym , i "  p om iędzy  23 a  26 l is to p a d a  r. * b. 
sk ra d z io n o  m u  z o tw a r te g o  k n l ra  t r z y ­
dz ieśc i  sze ść  rub li .  J a k o  p o d e j r z a n ą  o tę 
k ra d z ie ż  a r e s z to w a n o  M a ry ań n ę  P a w ło w ­
s k ą  S p r a w ę  sk ie ro w a n o  n a  d ro g ę  sąd o w ą .

Z Warszawy.
Z d r o w o t n o ś ć  W a r s z a w y .
Stan zdrowotny Warszawy, w e ­

dług danych, które zebrał"zarząd 
zakładów dezynfekcyjnych m ie j­
skich w porównaniu "z r. z. pogor­
szył się znacznie. Wykazują to 
cyfry poniższe, wskazujące liczbę 
dokonanych dezynfekcyi w związ­
ku z róźnemi zasłabnięciami w za­
kresie od 1 stycznia do 
pada r. z i r. b.
R o d za j ckorobi/ 
T yfus p lam is ty
T yfus  b rz u sz n y  
S z k a r la ty n a  
Ospa  
Odra 
D y f te ry t  
D y z e n te ry *
O s try  n i e ż y t  k isz ek  
C h o le ra  
Róża
D rę tw ica  k a r k u  
A n g in a
O s tre  z ap a le n i*  p łu c  
K ok lusz  
In f lu en za  
Krup  
G ruź l ica
G o rą cz k a  pwtogew*
Trąd"
J a s z c z u r  
K a rb u n k u ł  
Rak
Ś w ie rz b a  
N o s ac izn a  
L isza j

Wogule zakłady zdezynfekowały
w  tym  samym okresie czasu:

0  7 -g o l i s t o -

1914 r. 191$ r.
44 1005

171 679
924 1744
2.64 974

89 287
70 225

111 1296

3 95
50 70

13
3 5
9 1

29 11

12 10
20 66
11 4
1 —

1 1
2 1
o 1

— 12
— 2

D l *  
iztuk pudów

Ubrań
B iel izny
Poście li
Mebli

49825
100944

7918
74

1070 
1842

1915 
t z tu k  pudów  

839030 0931
613335 19930 

9194 
663

d l aO r g a n i z a t o r  p o m o c y  
b i e d n y c h .

Xown Gazeta, donosi, że do W ar­
st! iwy przyjechał p of-sor un iw er­
sytetu  z. San Francisco, O l i  t g, 
który, jako przewodniczący komi­
tetu amerykański go. dostarczają­
cego środków żywności dla lu-i 
nośei poszkodowanej p:z>:-z wojnę 
w Belgii i Francy i, ma się teraz w 
Królestwie z.ająć organiz - yą pomo­
cy dla biednych.

W y j a z d  r o b o t n i k ó w .
Cesarsko-niemieckie biuro stręcze- 

nia robotników w Warszawie, do tej 
pory wysłało już do Niemiec 7000 
robotników; największa liczba przy­
pada na robotników fabrycznych i 
robotników górniczych, których za 
kontraktowano ok< lo .3000 osób. 
Robotnicy z Warszawy są wysyła­
ni trzy razy w tygodniu. Jedna z 
fabryk, której właścicielem jest 
żyd, zakontraktowała w Warszawie 
600 robotników wyłącznie żydów.

W O J N A .
K o n f e r e n c y a  m i ę d z y ­

n a r o d o w a .
Dnia 23. XI rozpoczęła się w Sztok­

holmie konferencya międzynarodowa 
Czerwonego Krzyża. Mowa powitalna 
ks. Karola i obrady w parlamencie to­
czyły się przy drzwiach zamknię 
tych. Delegaci rosyjscy Arbuzów i 
Mark oso w przybyli i zostali przyję­
ci przez króla.

Książę Karol z żoną zaprosili do 
siebie na obiad delegatów niemiec­
kich i austro węgierskich, jak o też
posłów Niemiec i Austro-Węgier
wraz z ich attachós', oraz m inistra 
spraw zewnętrznych i innych.

Delegaci r tsy jscy  otrzymali takież 
zaproszenia na 24 b. m.

— o —

M a r o k a ń c z y c y  k o r p u s e m  
regu la rnym .

Dzienniki francuskie donoszą, 
że komisy a wojskowa izby przyjęła 
przedłożenie rządowe, według k tó ­
rego pomocznicze wojska m arokań­
skie mają być przemienione w kor­
pus regularny.

— o —

F r a n c u z i  o d y p l o m a c y i  
a n g i e l s k i e j .

Sonn und Montagsstg donosi z Ge­
newy pod datą 21 b. im:

Dzienniki francuskie wyrażają 
mniemanie, że siedzibą dyploma­
tyczną posłów mocarstw koalicyi 
może być jedynie i wyłącznie P a ­
ryż.

Angielska dyplom acja  okazała 
się niedorosłą do wysokości za­
dania.

—o—
- —-i nr mu i i i - i   мі' ! пошта— — i ■

I n fo m a c p  i rozporządzenia.
OGŁOSZENIE.

Rozporządzenie C. i K. Komendy 
Obwodowej w Lublinie z dnia 17-go 
listopada 1915 r. A? 5238 w sprawie 
zwalczaniu wścieklizny w Lublinie.

Niniejszem zawiadamiam Pana 
Prezydenta  o zarządzeniach, skiero 
wanych do ochrony m iasta  przed 
wzmagającą się epidemią w ściek liz­
ny jako uzupełnienie wydanych już 
w iym względzie przepisów z dnia 
•26/1X. 19.5 r. za Л? 1135/V, zarzą-' 
dzam ^ponownie:

1) P o k ą s a n i  p rzez  psy ,  k o t y  i in n e  zw ie ­
r z ę t a  n a t y c h m i a s t  u d a ją  s ię  do  n a jb l i ż s z e ­
g o  l e k a r z a  d la  o p a t r z e n i a  r a n y ,  a  n a s t ę p ­
n ie  do w e te r y n a r z a  m ie j sk ie g o  d la  u s t a l e ­
n i a  c h o ro b y  zw ierzęc ia .  P o  s tw ie rd z e n iu  
w śc ie k l izn y ,  lu b  też  p rz y  n a jm n ie j s z e m  p o ­
d e j r z e n iu  o a  tak o w ą ,  p o k ą s a n i  z g ła sz a ją  
s ię  do C. i K. Kon e n d y  Obw o iowej,  ce lem  
p o śp ie sz n eg o ,  a  u ła tw io n e g o  w y ja z d u  do

РГ)
Tm

P a s  te  u ró w sk i  ego  z a k ła d u  w Krakowie 
to pod o p iek ą  o -ó b  z a u f a n y c h  (d roga  tj*, 
mo. k o s z t a  zaś  le c ze n ia  ponosi  < .soba i™ _ 
w a ln a ,  lub m ias to ,  z a leż n ie  od  s ta n u  
j a tk o w e g o  dani-j osoby).

2) O k a żd y m  w y p a d k u  w ściek lizny  Ц -  
p o d e jrzen iu  n a  t a k o w ą  w ś ró d  psów, kutói f  
b y d ła ,  koni,  św iń ,  ow iec  i in n y c h  zwierz! I  
bozwlocznie ,  pod k a r ą  g r z y w n y  do Ю Ц І 
run, donosi  s ię  za  p o ś re d n ic tw e m  C. j j 
K o m isa ry a tu  Po l icy  i w e te r y n a r z o w i  mir 
sk iem .

3) V. i K. K o m is a r y a t  Policy  i w p„r 
z um ien iu  się  z w e te r y n a r z e m  miejskim  
k ażd y m  p o sz c ze g ó ln y m  w y p a d k u  .zarząd 
bezzwłoczne, b e z w z g lęd n e  w y tę p ie n i e  (prą 
o p ra w cę  m ie jsk ieg o )  n ie  ty lk o  psów i kg 
tów- w śc ie k ły c h  i p o d e j r z a n y c h  o w ściel 
l iznę ,lecz  ró w n ież  b ę d ą c y c h  w styczności 
tak o w y m i ,n ie  m nie j  i w ię k sz e  dom ow e zwij 
r z ę ta ,  j a k o  to: byd ło ,  ko n ie ,  św in ie ,  owe, 
w raz ie  ro z p o zn a n ia  w ś c ie k l izn y ,  powint 
być zg ładzone ,  p rz y c z e m  c ia ia  zaliityc 
z w ie rz ą t  m a ją  b y ć  w o u p o w ie d n im  miejsc 
g łęb o k o  (na  l b a  m etr .)  p rz ez  opraw cę у 
k o p a n e  i w a p n e m  p r z y s y p a n e .  Go się ц 
ty c z y  bydła,  kon i ,  św iń ,  o w iec  li ty lko л 
d e j r z a n y c h  u możliwo ro z w in ię c ie  s ię  wści 
k l izny ,  to ta k o w e  m u sz ą  b y ć "  odosobni« 
o raz  p o d d a n e  o b s e rw a c y i  weteryn»1 
m ie jsk iego ,  t r w a ją c e j  od 3 t y g o d n i  de 
m ies ięcy .

4) W e te r y n a r z  m ie jsk i ,  po  porozumień 
się z G. i K. K o m isa ry a te m  P o l icy i ,  w fa 
dym  p o sz c ze g ó ln y m  w y p a d k u  zarządz i  щ 
le z y te  o c zy szc ze n ie  i o d k a ż e n ie  potni.« 
czen ia ,  gd z ie  się  z n a jd o w a ły  psy ,  koty,ki 
dło, konie,  św in ie ,  o w c e  w śc iek łe  lub pi 
dej z a n e  o w śc iek lizn ę ,  tu d z ie ż  oczy sza 
n ie  i o d k a że n ie  p rz e d m io tó w ,  z któro 
s ię  s t y k a ły  c h o re  z w ie rz ę ta ,  w re sz c ie  ap 
l e n ia  iz e cz y  b e z w a r to śc io w y c h .  (Oczyszcz 
n ie  i o d k a że n ie  o d b y w a  s ię  n a  kosz t  osi 
by p ry w a tn e j  lub  m ia s ta ) .  -

■>) W sz y s tk ie  p s y  n a le ż y  zaopatrzyć 
m a ik ę  o t r z y m a n ą  z M a g i s t r a tu  (kosz ta  mi 
ki od 1 s ty c z n ia  1916 r.  w y n o s z ą  20 koi 
oraz  dobrze  z a b e z p ie c z a j ą c y ,  na j lep ie j  и 
ta low y ,  k a g an iec ,  p rz y c z e m  p sy  prowadź 
ne n a  sm y c z y  m u sz ą  m ieć  t a k ż e  kagai 
p sy  podw órzow e  są  wodne od marki 
te  d n iem  t r z y m a n e  s ą  n a  ł ań c u ch u .

W sze lk ie  w y k ro c z e n ia ,  pod tym  wzgl 
dem z a u w a ż o n e  p rzez  o r g a n a  bezpienzeinl 
w a pub l icznego ,  będą  k a r a n e  grzywna d 
I0U koron. .10U koron

6) W s z y s tk ie  psy ,  w a łę s a j ą c e  się bc 
ruarki  i k a g a ń c a ,  s ą  u w a ż a n e  za  bezduun 
i jako  t a k ie  z  całą bezwzględnością bedaw 
lupy w ano p rzez  p ł a tn e g o  (ód z łapanego  r.si 
o p ia w c ę  n ie jsk ieg o ,  p rz y c z e m  oprawca 
bo w ią z a n y  j e s t  c o d z ien n ie ,  począwszy 
1-go do 7-go g r u d n ia  r. b. w łącznie ,  pra 
c a ły  dz ień  o b jeż d ża ć  m ia s to ,  po 7-уш i 
g r u d n ia  ty lko  r a n o  p rzed  o d w arc iem  bra 
d o m ó w  i ro zp o częc iem  r u c h u  puidirzntg

7) Po sk o ń c z o n y m  o b jeźd z ić  misst« 
p ra w c a  co d z ien n ie  o t r z y m u je  k w i t  z 11«; 
s t i a t u  na  i lość  p só w  z ła p a n y c h ,  а п&бК 
n ie  w in ien  j o  w p r z e c ią g u  12 godzin zgl 
dz ic—w sp o só b  j e d n a k  h u m a n i ta rn y .

8) W p raw d z ie  z a b r a n ia  się  oprawcy,p 
k a rą  g r z y w n y  do 1 0 0  kor . ,  ł a p a ć  psy, i 
o p a tr z o n e  w m a rk ę  i k a g a n ie c ,  jednako« 
nie  w olno  m u  ra z  p o jm a n e g o  p sa  wyj 
w łaśc ic ie low i  lub  też  sp r z e d a ć  bez poz* 
l e n ia  K om endy Obwodowej.

9) Nad  porządkier i l  w r a k a m i  i czym 
sc ią  o p ra w c y  w- m ieśc ie  i poza  miastem 
t r z y m u ją  k o n t ro lę  C. i K. K om isa rya t  ? 
li су i i w e te ry n a rz .

10) Z a rz ą d z e n ia  p o w y ż sz o  z dniem H 
g r u d n ia  s t a ją  się  o b o w ią z u ją c e  i mol 
byc z ca łą  śc i s ło śc ią  w y k o n y w a n e .

11) O z a rz ą d z e n ia c h  ty c h  n a leży  obi 
seit- n a ty c h m ia s t  m ie sk a ń c o m  m ia s ta

G. i K. Komendant Obwód 
Turnau -Fodpułkow

P o w y ż s z e  r o z p o rz ą d z e n ie  p o d a ję  do 
do m o sc i  m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta .

Lublin dn. 24 listopada 1915 
Prezydent m. i.ublina

Edward Kołaczka*

DütOBHE OGŁOSZENI

Proszę u c z c iw e g o  znalazcę
—  -ж su  c z a r n e g o  z piei

mi i w a żn em i  n o t a t k a m i  o z w r o t  d 
m in i s t r a c y i  .,G ło su “ — dla  , niezamoź:

Sk l e p  z  u ż y w a n ą  g a r d e r o b ą
się Sz. Pub l icznośc i .  Ul. B e rn ard ;  

26 24 (w p ro s t  b ra m y  dom u Y e t te ra )  KI 
n ia  B asiew iczow a.

Sp r z e d a ż  p a s z y  d la  k o n i  i kr
Ul. N a m ie s tn ik o w sk a ;  p r z y  rogate* 

K os ta rsk i .

Ud z i e l a m  l e k c y i  m u z y k i  na I/
p ian ie  u  s ieb ie  i n a  m ie śc ie  po j 

p rz y s tęp n e j .  Ul. N a m ie s tn ik o w s k a ,  n4 
m. — I.

U c z e ń  IV kl.  S z k o ły  R e a ln e j  im] 
m o y sk ie g o — p o sz u k u je  k o r e p e t y i  

W ia d o m o ść —R y n e k — 17; ni.— 4.

Redaktor i wydawca F. IWoekalewski* Druk. „Ziemiańska“ ul. Gubernatorska, M  ni


